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Ha tropie tajemniczego postrzelenia Purzyckiego
Zamach czy próba samobójstwa?

W A R SZ A W A . 8. 2, (wi.) Znalezienie 
potl Rem bertow em  w rowie obok szosy 
K aw ęczyńskiej głów nego św iadka do­
wodowego w głośnym  procesie „zam a­
chowym ", W ito lda  Pórzyckiego, 

z ra n a  postrzałow ą głow y sia ło  
sie z przyczyn zrozum iałych sensacją  
osta tn ich  dni.

Oczywiście, jeżeli w polu, opodal o- 
•ied li ludzkich znajdu je  sie rannego  
człowieka, nasuw ają  się sam o przez sią 
dwa przypuszczenia: albo człowiek ten 
jest o fia rą  napadu, czy zam achu, albo 
usiłow ał odebrać sobie życie.

Z agadnien ie  to  trw a  nierozw iązana 
do chw ili, k iedy o fia ra  zam achu cudze 
go, czy w łasnego, szczęśliwie u ra tow a 
na, złoży zeznania, znajdu jące  nie­
w ątpliw ie potw ierdzenie w danych  
objek tyw nyeh, albo też k iedy

u jaw n ien ie  sprawców krw aw ego 
czynu

położy k res przypuszczeniom  i  dom y­
słom.

T ak w yglądać m usi każdy w ypadek 
podobny w św ietle dochodzenia p ie r­
wiastkowego, tak  też chwilowo w yglą­
da i tajem nicze zran ien ie  Pórzyckiego.

P rzy  pierw szem  badan iu  złożył oa 
Strzępki zeznań, tw ierdząc, że 

padl o fia rą  zam achu 
ze s tro n y  jak ich ś dw u osobników, k tó  
rzy podaw ali się za agentów  po licy j­
nych.

Nie poddając w w ątpliw ość zeznań 
tych, stw ierdzić  jednak  należy, że sk la  
dal je  człowiek niety lko  ran n y , ale 
jednocześnie i chory  poważnie, ja k  tego. 
dowodziła tem p era tu ra , w ynosząca po^ 
nad 38 stopni.

D ochodzenie więc obecne idzie W 
dwu k ierunkach :
usiłow ania zabójstw a i sam obójstw a.
przew aża jednak  teza, że zgodnie z ze 
zwaniami P órzyckiego p ad l on o f ia rą  
zam achu.

R odzaj ra n  i  k ierunek  ku l b y n a j­
m niej nie przeczy tem u. W edług  słów 
Pórzyckiego w chw ili s trza łu  podbił on 
rękę strzelającego, wobec czego ku ia  
zm ieniła kierunek i nie p rzeb iła  czasz­
ki, lecz ześlizgnęła sią po n iej, 

zadając ran ą  powierzchowną.
B yła  to  d ru g a  kula, od pierw szej hoe 
wiom udało sią Pórzyck iem n uchy lić  
t tp r ln ie .

T ak i w ynik  strzałów  tłum aczy  się 
jeszcze i tern, że dane one były  

z rew oiw era bębenkowego m ałego 
k a lib ru ,

x Ł z w. „piątki*, a ja k  w iadom o, rew ol­
w ery tak ie  bardzo słabo b iją , zw ła­
szcza przy  użyciu, jak  w danym  w ypad 
ku. kul ołow ianych niepancernyeh .

Jednocześnie dochodzenie rozw iało  
legende o  bytności Pórzyckiego. bezpo­
średn io  przed zran ien iem , w re s ta u ra ­
cji w R em bertow ie. M iało być to  w ska 
tów ką co do

jego zam iarów  sam obójczych, 
ale m ą przesta ło  być, bowiem, jak  u s ta  
łono ponad w szelką w ątpliw ość, P órzy  
cki do owej re s ta u ra c ji nie w stępow ał.

Podejrzenie zam achu nab iera  jeszcze 
w ięcej cech pewności, jeśli sip zważy, 
4e Pórzycki, wedle jego  zeznań, o trz y ­
m yw ał przed procesem i podczas jąg# 
fefwąnia n ie jednokro tn i*

ostrzeżenia, grożące pow ażnem i kon­
sekw encjam i 

za jego zeznania.
S um ując  w yniki dotychczasowe, 

stw ierdzić  należy, że nie w ykluczając 
możliwości zam achu s ,-ie
i a r  dochodzenia przechyla  sią w spo­
sób dość zdecydow any

n a  stroną  zam acha zbrodniczego

ESHHSKSfS

O statecznie to u s ta li śledztwo, p ro ­
wadzone energicznie przy użyciu całe­
go a p a ra tu  śledczego. K ie ru ją  nun pp.: 
p o d p rokura to r G rabow ski, sędzia śled­
czy na pow iat w arszaw ski, Zand. na 
czeluik w arszaw skiego urzędu śledcze­
go podinsp. Sitkow ski i naczelnik ta ­
kiegoż urzędu na pow iat w arszaw ski, 
kom isarz Buła.

EC IIA  ZAM ORDOW ANIA 
ś. p. 1*11701). SZ N A PK I.

K A TO W ICE, 3. 2. (wl.) Proku 
nifor sądu okręgowego w Katowi­
cach wniósł skargę apelacyjną w 
sprawie wyroku pierwszej instancji 
w' procesie ś. p. przodownika Nznap 
ki. Rozpal rżenie skargi w drugiej 
instancji odbędzie się w końcu lu­
tego.

Proces o zajścia uliczne w stolicy
w dniu 14 września ub. r.

P u r z y c k i  w c h a r a k t e r z e  ś w i a d k a .
W ARSZAW A, 3.2. (w l) Proces 

w  sprawie zajść ulicznxch w dniu 
14 września r. ub, rozpocznie się 
ju tro  w sądzie okręgowym w W ar­
szawie.

Przewodniczyć będzie prezes 
Neuman, oskarżać prokurator Kaw 
czak. Na lawie oskarżonych zasią­
d ą - b. poseł Dzicgielewski, poseł 
Chodyński. redaktor ^Chłopskiej 
P raw dy" p. Synowiecki. była po­
słanka Budzińska - T \lioka oraz 
członkowie milicji P P S  pp. Szui-

mun. Kusiak, Rogóskł, Bryliński i 
ltcsikiewiez.

Przesłuchanych będzie stu świad 
ków Jednym  z głównych świadków 
oskarżenia jest Purzycki, który bę­
dzie przesłuchany w terminie póź­
niejszym, niż przewidziano.

W stanie Purzyckieeo nastąpiła 
znaczna poprawa i należy przypu­
szczać, że będzie nióirł stawić się w 
sąd; ie w czasie przewidzianym. 
Proces potrw a około dwuch ty ­
godni.

ARESZTÓW A N1K ZŁ O D Z IE JA  
BRYLANTU.

W ARSZAW A, 3. 2. (PA T ) 
Przed kilku dniami dokonano w 
W arszawie niezwykle zuchwałego 
obrnliowania sklepu jubilerskiego, 
nrzyczem skradziono wspaniały b rr  
lani, własność b. śpiewaczki operet 
kowej Kaweckiej, wartości 3000 do 
larów. Wczoraj dokonano w tej spr* 
wie kilku aresztowań, wśród zairzy 
nianych znajduje się również bezpo 
średni sprawca kradzieży.

IfM/ETNTA ZBRODNI ARKA 
I  TOW ARZYSZE PRZED  SĄf 

DEM.
BERLTN. 3. 2. (wl.) Proces *r 

sprawie zabójstwa zegarmistrza w 
Berlinie przez Stolpego i Wenzigera, 
przy udziale 10-letniej Luizy Neu­
man trw a P rokurato r zgłosił wnio­
sek o skazanie Stolpego i Wenziga 
ra na karę śmierci, a Luizy Neuman 
na dziew*ęć lat ciężkiego więzienia.

ggaamzBaagsBaBBSggasiSSgiaiBa

Straszliwe trzęsienie ziemi w Nowej Z
Miasto Napier w gruzach.

A D CKLAN. 3.2. Zachodnie w yh-ró­
że Nowej Zelantlji naw iedziło  dziś w 
godzinach ran n y ch  trzęsien ie  ziem i o 
n iezw ykłej sile.

P rzez dw ie godziny p o naw ia ły  sią 
wciąż w strząsy  podziem nej coraz to  
gw ałtow niejsze.

M iasto N ap ier u legło  zupełnem u 
m ilc z e n iu . W szystkie m urow ane bu­
dynki  zaw aliły się, grzebiąc pod zw a­
liskam i mieszkańców.

OUirzymie rezerw uary  n a fty , z n a l. 
dujące sią w N apier, płoną.

Z porta  w szystkie ok rę ty  odpłyną-

Lotnik niemiecki stan ę przed sadem.
W ARSZAW A. 3. 2. (wl.) Docho 

dzenie w sprawie wylądowania nie­
mieckiego lutnika Gruzego w Wol­
sztynie zostało zakończone. Akt o~ 
skarżenia zarzuca lotnikowi niemiei 
ckiemu bezprawne p zpkroczeme 
granicy polskiej, naruszenie dekre­
tu prezydenta Rzplitej o prawie

lotniczem. oraz niestosowanie się do 
obowiązkowego rejestrowania samo­
lo tów . przelatujących przez Polskę- 
Wyniki dochodzenia przekazano są 
dowi powiatowemu w Wolsztynie, 
gdzie zostanie wytoczony proces p. 
Gruzem u.

Awantury odwlepolaków w lń s k ic h .
W ILNO, 3. 2. (wl.) Dzisiaj w 

godzinach popołudniowych na dzie­
dzińcu uniwersytetu Stefana Batore 
go, na t. zw. podwórzu Skargi, mło 
dzież wszechpolska urządziła wiec 
protestacyjny w sprawie Brześcia.

Rezolucja zgłoszona przez mło­
dzież wH-orO’—oleką nie przeszła, za 
względu na liczny udział w wiecu 
młodzieży ugrupowań prorządo- 
wych. W następstwie tego wynikła 
bojka między uczestnikami zgroma- 
dzenia»Z dziedzińca młodzież wszech

polska udała się pochodem, wzno­
sząc okrzyki antyrządowe. Na ulicy 
pochód został rozwiązany.

S P IS E K  ANTYRZĄDOWY
* \V LIZB O N IE.

IJZB O N A . 3. 2. (wl.) W ykryto 
tu taj nowy spisek antyrządowy. A- 
resztowano szereg osób, między in­
nymi wielu wojskowych. Władze na 
trafiły  ma wielki skład broni i  bomb.

ły nn pełne m orw , b y  nie zaznać szwaw 
Vu w skutek następstw  w strząsów  po­
dziem nych w urządzeniach portow ych.

D otychczas a powodu zapołnoj izo- 
Incił m iasta  N apier, o ra rn ią te c a  i  
ws/i*ch stro n  płom ieniam i, nie m ażna 
oznaczyć liczby o fia r w ludziach.

M E L B O U R N E  SA W edle nadesz­
ły  c h iu  wiadomości, m iasto  N apie? 
Jest zupełnie zniszczono. W szystk ie  
dom y w m ieście runąty .

O krct w ojenny „W eronika* donosi 
depeszą iskrow a, że liczba o fia r w I#* 
dzlacb jest olbrzym ia.

N adchodzą w iadom ości ie rówtr.lei 
i inne m iasta  Nowej Zo'.andjl uległy, 
ka tastro fie .

AKADEM ICY W JA  C7. E J CE 
K O M U N ISTY C ZN EJ.

K ROK 0 W, 3. 2. if-wŁ) W zwiąa 
ku 7. wykryciem inezejki komunisty 
czncj przeprowadzono dzisiaj noua 
aresztowania w Krakowie. )\ śród 
aresztowanych znajduje się czio- 
rech akademików uniwersytetu J a ­
giellońskiego.

GRYPA W  PA R LA M EN C IE 
GRECKIM .

A TEN Y , 3. 2. (wł.) Parlam ent 
grecki przerwał prace, z powodu sa$ 
rżącej się wśród parlautentaJTaf.,' 
stów grypy-



A U C ZTO W A N IE B50 CZŁON­
KÓW ZJA ZD U .PPS LEWICY 

W ŁODZI,
Zja/d o char a uier ze zdrady stanu.

Endsarpisze bolszewiccy.
ŁÓDŹ. 3. 2. W dniach 1 i 2 lute­

go odbywały się w Łodzi obrady 
zjazdu PPS. lewicy w lokalu przy 
ul. Tuszyńskiego. Władze, które po­
siadały dane. iż zjazd będzie się od 
bywać przy drzwiach zamkniętych 
i nosić będzie charakter, antypań­
stwowy, za. .J ty  inwigilację. W 
zjezdzie braio udział ogółem 350 o 
Bób. delegatów z  całej Polski, wśród 
których zna' "'owali się również U- 
kraincy, Biaiorwsi i Niemcy.

W pierwszym dniu obrady doty 
ezyiy spraw natury organizacyjnej, 
przyozem zgłoszono podobno wnio-' 
sek, domagający się zalegalizowania 
partji w tych okręgach, gdzie do­
tychczas działalność jej jest nie­
legalna.

\Y drugim dniu uchwalono cały 
szereg wniosków antypaństwowych 
j. antyrządowych.

Około g. 2 popol. policja wkro­
czyła na salę obrad i dokonała aresz 
towania. Aresztowano wszystkich 
uczestników zjazdu w ilości 350 o- 
sóh, wśród których znajdowało się 
również dwu emisariuszy bolszewi­
ckich.

Jak nas informują, w czasie re­
wizji ujawniono szereg niezwykle 
kompromitujących i obciążających 
materiałów, które dowodzą, że zjazd 
PPS. lewicy w Łodzi nosił charakter 
zdrady stanu.

Wszystkich aresztowanych prze­
wieziono samochodem do urzędu 
śledczego, gdzie do chwili nadawa­
nia tej wiadomości, odbywa się 
przesłuchu wan ie.

SZEŚĆ ŁAT WTEZTONY 
W KOJCU NA STRYCHU 

W POZNANIU.
POZNAN, 3.2. Znana w Pozna­

niu rodzina Małolepszych, właści­
cieli fa t-rk i obuwia, przy Tamie 
GarbarsA.ej 2d-28 więziła przez 
dłuższy czas Michała Małolepszego, 
z zawodu stolarza. Na podstawie 
uzyskanych wiadomości o więzieniu 
przez rodzinę Michała M., który 
jest upośledzony umysłowo, władze 
dokonały energicznej rewizji. Obraz 
jaki przedstawił się przybyłym, wy 
wari ibrzymie wrażenie.

Na małym strychu, dokąd przy­
byli czołgać się musieli na czwora­
kach. w kojcu drewnianym pod sa- 

! mym sufitem leżał nieszczęśliwcy 
'Michał M. Od sześciu lat -więziła go 
jrodzina w iaj norze, pozbawionej 
'światła i pieca i przeważnie był ou 
(Zamknięty na kłódkę. Ofiara byla 
tbez bielizny i ubrania i przykryr 
'wała się jedvnie zniszczonym phlsz 
'ezein. W czasie zimy nieszczęśliwy 
przechodzi! istne katusze. Jak
(ptwjerdzono więźnia morzono rów 
Bież głodem, a jedynie litościwi czo 
lr-dnicy fabryki zanosili mu od cza­
su do czasu chłeb i wodę. Najbar­
dziej nieludzką dla Michała Mało­
lepszego była żona Fianciszka Mn- 
ło.epszego, która zakazała wszy­
stkim surowo udzielać uwięzionemu 
pożywienia. Okazało ~ię. że nieludz­
ka ta kobieta częstokroć więziła 
własnego męża, zamykając go wraz 
z Michałem Małolepszym w kojcu. 
Ofiarę ludzkiego zdziczenia prze­
wieziono do przytułku.
.. Dalsze dochodzenia prowadzi po 

w,ja.

W Y B U C H  R O T ł T w  Ś L U S A R ­
K I  \V Ł O D Z Ł  

ŁÓDŹ. 3.2. Przy ul. Nawrot 93 
(w zakładzie ślusarsko wuikrmiza- 
cyjnvm Alfonsa Czerwińskiego na­
stąpił ubiegłej nocy wybuch kotła.
1 Dwa j pomocnicy ślusarscy, A- 
Sam Filipiak i Kazimierz Kożu- 
ebuwski napalili w nocy pod ko­
tłem poczem, zamiast pilnować 
kutia, położyli się spać.

W godzinę później nastąpił wy­
buch, który zdemolował urządzenie 
Zakładu, obu zaś pomocników ślu­
sarskich ciężko poranił tak że inu- 
P»mno ich odvvieźć do szpitala.

Hurtownia pomników i centrala natchnień.
Nowe dowcipy Warszawy, kióre nas nastrajają poważnie.
P rz ed  k i lk u  d n ia m i  ..II. K u r j e r  

C odz ienny’' zamieść:! a r ty k u ł ,  k tó­
r y  — zdaniem  nasz-m  — pu«vinien 
był o i J u i ć  się ipo.sii.-m eebem  w «i_ 
Jej p ra s ie  polskiej,  Przem ilczano 
jed link  ze względu na... pochodzenia. 
A r t y k u ł  ten  p o w ta rz am y  za potnie­
li ionem p ism em  bez zm ian, sadzać, 
że z a in te re su je  on szerokie m asy  
naszych  czyte ln ików.
Już przyzwyczailiśmy się do ro*  

maitych mniej, łub więcej zabaw­
nych kawałów i pomysłów, jakiemi 
Warszawa raczy dosyć często, nic 
złego nie przeczuwającą prowincję. 
Są to w gruncie rzeczy mniej łub 
więcej wyrafinowane ataki na kie­
szeń obywatela w tym eelu, ażeby 
kilkaset ezy kilka tysięcy obywateli 
warszawskich nie potrzebowali so­
bie niczego odmawiać. Począwszy 
otł filantropji, a skończywszy — 
na obsianiu Polski pomnikami, wszy 
stko to należy do kategorii tego 
specyficznie warszawskiego prze­
mysłu, który już nabiał taniej sła­
wy, jak owe w stolicy Francji wyra 
biane „artykuły paryskie".

Po tym krótkim wstępie odraza 
do rzeczy.

W  listopadzie zeszłego roku ob­
chodziliśmy dziesięciolecie odpar­
cia najazdu bolszewickiego na Pol­
skę. W Warszawie powstał oczy­
wiście komitet, który ujął w swoje 
ręce propagandę i organizację tej 
uroczystości na obszarze całej Pol­
ski. Bezwątpienia jest to słuszne i 
potrzebne.

Zbytni zapał w tym kierunku 
może jednak doprowadzić do rezul­
tatów poczwarnych i śmiesznych. 
Taki zapał objawił komitet w kie­
runku fundowania we wszystkich 
gminach całej Polski pomników z 
racji tej rocznicy. W tym eelu wy­
dał eyrkularz do wssvstkich gmin 
całego państwa, w którym zaapelo­
wał do ich lojalności wobec Polski, 
wzywając je, ażeby na dowód tej 
lojalności oraz radości z powodu ob 
chodu tej rocznicy postawiły sobie 
pomniki.

Ostatecznie wszystko to ładnie. 
Pomnik nawet w malutkiej wiosce, 
chociaż otoczony niskiemć chatynka 
mi i gnojóweezkami, może robić do- 
br-e wrażenie. Ale tu dopiero wy­
chodzi cała groteskowość projektu: 
o Jo wszystkie pomniki miały być 
jednakowe, jak Polska długa i sze­
roka, od Cieszyn po Yurmonty, mi 
Zaleszczyk po Karwię, w każdej 
wiosce miała się znajdować wmirro 
wana w obelisk ta sama płaskorzeź­
ba w formie tarczy o średnicy 27 
cm. i cenie 80 zł. i ta  sama tablica 
rozmiarów 14 X  27 za cenę 80 zł, 
na której wszyscy wędrowcy po ca­
łej Rzplitej mieli wyczytać ten sam 
napii): „Roku IBS® Pierwszemu 
Marszałkowi Polski, Józefowi Pił­
sudskiemu. Budowniczemu Polski 
Odrodzonej w Dziesiątą Rocznicę 
Wyzwolenia Ojczyzny od najazdu 
bolszewickiego".

Nie koniec tego piekielnego pla*
im.

Niezależnie ml ginfn wiejskich 
zaoferowano (czytaj: narzucono) 
gerjowe popiersi.*, sfabrykowane w 
wytwórni warszawskiej miastom 
powiatowym, już znacznie droższe. 
.-Cena popiersia złotych 10.0110, loco 
stacja Warszawa z opakowaniem. 
Termin wykonania w ciągu dwóch 
miesięcy4".

Ażeby jeszcze wywrzeć „delikat 
ny“ nacisk na poszczególne gminy 
w kierunku zamawiania tych wyro­
bów, zaopatrzono cyrkulurze w na­
stępujący dopisek: „Ponieważ w
krótkim czasie będzie wręczony pa­
nu marszałkowi albuńi z wykazem 
tych osób i instyiueyj, które ufun­
dowały u siebie płaskorzeźby pana 
marszałka z bronzu, oraz z wyka­
zem gmijó, które zdeey dawały się 
w podanej przez nas formie wysta­
wie panu marszałkowi pomniki, pro 
simy o rychłe nadesłanie zamówień" 

Czy można sobie wyobrazić coś 
ohydniejszego, jak takie zalanie ca­
łej Polski serjowemi fabrykatami? 
Nie trzeba chyba długo i szeroko 
tłumaczyć, że słuszną i pożądaną 
jest rzeczą produkować całemi se- 
rjami dła szerokich warstw ludno­
ści łóżka, wanny, umywalnie, ma­
szyny do szycia, gramofony, wszel­
kie przedmioty użytkowe... Można 
zrozumieć też ważność i wartość re- 
prodnkeyj masowych dzieł sztuki, 
przeznaczonych dla jej popularyza­
cji. Ale masowe wytwarzanie pom­
ników, to już przypomina warszta­

ty kamieniarskie, produkujące jed­
nakowe nagrobki z jednakoweini 
napisami i miejscem do szybkiego 
wyrycia nazwiska nowego nśeboszr 
ezyka. Przypomina to też owe fa­
bryki, wyrabiające miłjony sztuk 
jednakowych wieńców metalowych, 
tanich, higienicznych, trudno zmy­
walnych przez deszcz i trwałych.-

Poco wobec tego ogłaszać kon­
kursy na pomniki? Czy nie lepiej 
p niobnie, jak się stało z pomnikami 
n arsz. Piłsudskiego, założyć w War 
Siiawie wytwórnię Mickiewiczów, 
Kościuszków, Słowackich, Fredrów 
i księży Skorupków dła całego kra­
ju z opakowaniem loco Warszawa, 
z rozłożeniem na raty.

Widzimy, że kwest je artystycz­
ne, nad któreini ludzie sobie nieraz 
łamią głowy, można tak łatwo, tak 
dobrodusznie załatwić... Wprawdzie 
kteśby zarzucił, że znikłyby w ten 
sposób talenty artystyczne, że tak 
obecnie rozwijany regjonulizm nie 
szczegółnieby się przy tera czai ale 
dobrzeby się czuli za to niektórzy 
panowie, eskontująey w Warszawie 

,efekt finansowy' swoich pomysłów.

Orgamzacylns i finansowe podstawy budownictwa
mieszkaniowego.

Naraoey przepisów ustawy o 
rozbudowie miast utworzony został 
t  zrw. państwowy fundusz budowla 
ny, na który składają się dotacje 
skaclbowe i kwoty, uzyskane ze 
sprzedaży listów zastawnych i obli 
gaeyj budowlanych banku gospodar 
stwa krajowego, oraz wpływy z pań 
swowego funduszu rozbudowy miast 
Funduszu ten składa się z wpływów 
z podatków od lokali i placów.

Funduszami temi rozporządza 
bank gospodarstwa krajowego.

Bank gospodarstwa krajowego 
od roku 1924 do 1931, czyli przez 6 
lat wydał na cele budownictwa 
12.315 pożyczek na 451 miljonów 
złotych. W tej sumie 408 miljonów 
pochodziło z funduszów państwo­
wych (skarbowych), a reszta z włas 
nych.

Wybudowano za nie 141.743 izb.
Spółdzielnie budowlane i miesz­

kaniowe otrzymały z tych sum 1.355 
pożyczek na kwotę 184 miłjony zło-

nych, czyli tylko 40.85 proc. ogólnie 
wydanej sumy. Natomiast prywat 
ne pożyczki wynosiły około 34 pr.

Zaznaczyć trzeba, że według da­
nych z państwowej rady spółdziel­
czej, istnieje w Polsce spółdzielni 
mieszkaniowych i budowlano-miesz 
kaniowych ogółem 839, lecz tylko 
198 spółdzielni należy do związków 
rewizyjnych, czyi i podlega kontroli 
społecznej. Te tylko więc mogą po­
siadać istotnie charakter spółdziel­
czy.

W związku spółdzielni spożyw­
ców, w insruktoracie mieszkanio­
wym zrzeszonych jest 63 spółdziel­
nie, które własnemi funduszami w 
sumie 17 miljonów złotych wybu­
dowały 12.511 izb mieszkalnych, ko­
sztem 66 miljonów złotych.

Ze względów na ścisłą koordyna 
eję wysiłków spółdzielczości miesz­
kaniowo - budowlanej wylania się 
obecnie najpilniejsza potrzeba stwo 
rżenia jednolitego związku tych spól 
dzielni.

480-lecie cechu piekarzy w Warszawie
W  ub. niedzielę odbyły się uro­

czystości jubileuszowe z okazji 400- 
Jecia istnienia cechu piekarzy. U- 
czestniey uroczystości w liczbie oko­
ło 3000 osób zebrały się rano w Do­
linie Szwajcarskiej, skąd udali się 
pochodem do katedry, gdzie uroczy 
ste nabożeństwo odprawi! ks. bis­
kup Szlagowski. Po nabożeństwie 
odbyło się poświęcenie nowego 
sztandaru cechowego. Rodzicami 
chrzestnymi byli: woj. Jaroszewicz 
i r«an Morawska, prez. miasta 81o- 
mińsfci i pani Wentowa. Następnie 
udane si$ na rynek Starego Miasta, 
n stsEjlad do grobu Nieznanego Zol 
uierza, gdzie zlcżonc- bron/owy liść 
wawraynu, Z placu Marszalka po­
chód ucał się na zamek. Tam złożo­
no syno ooliczny bochenek chleba dła 
pana prezydenta Rzeczypospolitej, 
wag; 25 kilo z orłem.

O godz. 13-ej w sali rady miej­
skiej odbyła się akaderujn, na którą 
preybyh nu in. minister spraw 
wewnętrznych Skład ko wski, wice­
minister Doleżal, ks. biskup Szla­
gowski, przedstawiciele sejmu i so­
nata oraz licznie zebrani goście. Aka 
demję iagail starszy cechu Moraw­

ski. wznosząc okrzyk na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej. Nas tę 
pnie przemawia! sen. Wiechowiez, 
kończąc swe przemówienie okrzy­
kiem na cześć prezydenta Rzeczypo­
spolitej i pana marszałka Piłsudskie 
go. Orkiestra odegrała hymn narodo 
wy, poczem zabrał głos minister 
Składkowskf, podkreślając znacze­
nie organizacji rzemiosła piekarskie 
go i życząc owocnej pracy dła dolna 
państwa. Przemawiali jeszcze prezy 
dent m. łdlominski sen. Rogowioz i  
inni.

Po odczytaniu aktu ufundowa­
nia szkoły dokształcającej w Warsza 
wie, nastąpiła część muzyczni-wokal 
na.

5'iłi't*cljtenic e i a i a  o r a *  w a t e l k i e g o  
rodzatu «ęyr/.titv a k ó m e  n a u w e
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n s u w a ią e y  v?ad]r a s d ó r  

k a  tak  a  do ro a ly ch ,  jnk  i ss d s s c i
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k A L ) J  O
W A E S U W A

Środa, 4 lutego.
li.uO. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j.  P . A . T. 

11.5*. o y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. ki u 
zyaa  z p iy t g ram ol. 13.15.'Kom. m eteor.
10.00. Kom. gospod. 10.20 Kom. k a rce r 
sjo. Ió.uO. RaujoKxon.ka. loda. Kwa- 
o ra n s 'd ia  na jm 'od . 10 4a. M uzyka z p ły t 
g ram ol. 17.15 O aczyt s :  Lwowa. 17.45. 
K oncert popul l*.*a. RozmaitoscL 19.10 
bfc.rzyuK.a pocztowo roiu. l ‘J.25. Aluzyka 
z p iy t g ram o l. 19.35. P ro g ram  na dz. 
nast. 19.40. P ra s . dzień. rad j. 19.55. Mu 
zy aa  z p iy t g ram o l 20 50. W śród ksią- 
żen. 20.15.. F e ije to n  p. ' t  C zarne i czer 
wone. 20.30. I r .  ze nw pw a „V er Sac­
rum . W przerw ie re p e rtu a r  \Varsz. Tea 
trow  M iejsiiicn, 22.20. Fm jeton  p. t. No 
sorożec s ta ru ń sk i. 22.50 Kóui. m e.eor., 
pone., snort. 23.00. M uzyka tan . z dan_ 
c ingu  „craza".

K  A  T O W l  CUS.
Środa, 4 luiego.

li.uO. irrzeg iąd  p rasy  k ra j. P . A. T. 
11.5s. ń y g u a i czasu z W arsz. x2l 0. Mu­
zyka z p iy t g ram ol. 13.10. Kom. m eteor, 
i  M arsz. 15.00. Kom. gospod. z W arsz.
15.20. Kom . Polsa, zw. Zi". Gosp. W oj.
51., oraz kom. T. P . 15^5. In term ezzo m u 
zyczne. 15.50. R ad jok ron ika  z W arsz. 
10.15. Tr. z W arsz. K w adrans d la  n a j­
m łodszych. 18.30. K oncert z p ły t g ra ­
m ol. 17.15. Odczyt ze Lwowa. 17.45. K on 
ce rt popul. z W arsz. 38.45. Codz. odcinek 
powieść. 19.00. Rozm aitości. 19.15. J a k  
zwiedzać muzeum. 19.40. P ras . dziennik 
rad j. z W arsz. 20.00. P rzeg ląd  najnow ­
szych w ydaw nictw  z W arsz. 20.15. F elje  
ton z W arsz. 20.30. Pogadanka muz. ze 
Lwowa. 20.45. V er Sacrum  ze Lwowa.
22.20. F e lje ton  z W arsz. 22.50. Kom. me­
teor. z W arsz., p rog ram  na dz. nast, 
2-3.00. S krzynka pocztowa w jor. frano,

T E A T R  M IE JS K I w SOSNOW CU.
W czw artek, po cenach popu larnych  

„B E C Z K IZ Ł O T A " 
znakom ita fa rsa  w 3 ak tach  z pp.: K i­
cze wską i R elskim  w rolach głównych.

W środę, te a tr  m iejski w y stą ji go­
ścinnie w Dąbrow ie, w sa li k ina  „Ko­
m eta". A fisz zapow iada pełną hum oru  
fa rsę  w 3 aktach

„BECZK I ZŁOTA"
P oczątek  o godz. 8.15 wiecz.

W  p iątek , na „S aturn ie , w sali k lubu  
w ystaw iona zostanie niezw ykle low cip 
n a  fa rsa

„ J E J  CHŁOPCZYK", 
k tó ra  przez szereg wieczorów w ypełnia 
la  salą te a tru  raieiskiego w Sosnowcu, 
P oczątek  o godz. 7.30 wiecz,

-  1—    :4
Og-ółna,

W A LN Y  ZJA ZD  ZW IĄ ZK U  TE.A.
TRÓW  LUDÓW YCH.

W  dniu  15 b. m. odbędzie się w W ar 
sza w ie w lokalu  p rzy  uL W areckiej 
Nr. U -a. (dom spółdzielczości im. S tef 
czyka) siódm y w alny  zjazd zw iązku 
tea tró w  ludowych. P oczątek  zjazdu o 
godz. 9 rano.

Porządek  obrad obejm uje n as tę p u ją  
ce sp raw y: 1. Z agajen ie i w ybór pre- 
zydjum  zjazdu. 2. P ow itan ie  władz pań 
stcw ych, organz. i osób w spółpracu­
jących . 3. O dczytanie pro lokułu  z o sta t 
niego zgrom adzenia walnego. 4. Utwo­
rzenie kom isy j zjazdow ych: a) kom isji 
m atk i, b) kom isji s ta tu tow o-o rgan iza . 
ry jne-. 5. Referat, p t. A rty styczna  uroda 
w ie jsk ie j m uzyki" z ilu s tra c ja m i w wy 
konan iu  o ry g in a ln e j kaneli weselnej z 
K rakow skiego — (referenci: J .  C ier- 
n iak. T. M ayzner i W. i yszkowski). 6. 
Soraw ozdanio zarządu za osta tn i okres 
pracy: rzeczowe, finansow e, kom isji re  
w:zy jn e j i d y skusja  nad spraw ozda­
niem . 7. P ro g ram  p racy  i budżet. 8. 
Soraw ozdanio kom isji sta tu tow o - or­
gan izacy jn ej w przedm iocie zm ian s la  
tu tu  związku. 9. W ybór trzeciej części 
członków zarządu zwiążKK, II). Luźne 
w nioski. 11, Zakończenie

Po zakończeniu obrad w szyscy ncze 
s in icy  będą m ogli wziąć udział w w ie. 
ezornicy, o rganizow anej przez zarząd 
związku.

D ziałalność zw iązku tea tró w  ludo- 
wych„ prow adzona konsekw entnie i ce 
Iowo. aczkolwiek bez rozgłosu, od la t 
k ilkunastu  zyskała sobi? wysokie uzna 
tłie czynników  rządow ych i sfe r społecz 
syeh lite racko  - a rty stycznych . Z jazd 
śegorc-czny zapow iada się ciekaw ie ze 
wzglądu na szereg zasadniczych spraw , 
stanow iących p rogram  b g o  obrad. Spo 
dziew any je s t liczny udział w zjeźdzle 
członków i p rzy jac ió ł te j pożyteczne i 
o rgan izacji.

Liny
4

Środa

W Ł A D Y S Ł A W

J A K U B C Z Y K
lat 46

długoletni  pracownik „ H u l d c ż y i W e g a ”  w So sn ow cu
po długich i ciężkich cierpień ach zmarł d. 3 lutego r. b.

W y p r o w a d z e n ie  zw ło k  z d o m u  ż a ło b y  p rz y  ul. G ro c h o ­
w ej nr. 4 n a s tą p i  d n ia  5-..o b. m  o g o d z in ie  3-ciej p o p o ł , do  
kośc io ła  p a ra f ia ln e g o  w  Pogon i,  p o c z e m  o d p ro w a d z e n ie  zw ło k  
n a  c m e n ta rz  P ogońsk i .

N a  s m u tn y  ten  o b rz ę d  z a p ra s z a ją  k r e w n y c h  p rz y ja c ió ł  
i z n a jo m y c h  p o zo s ta l i  w  g łę b o k im  s m u tk u

Matka, żona z deiećmi ,  bracia i rccMna

Pomóżmy towarzystwu dobroczy im ści w Sosnowcu
nakarmić głodnych.

A rty k u ły  żywnościowe tan ie ją , wi­
dow iska, bale, zabaw y — słowem dla 
przeciętnego obserw atora  pozory do­
broby tu  i beztroski.

N ieste ty  — to ty lko  pozory.
Tysiące bezrobotnych, k tó rzy  wy­

czerpał! zasiłk i z funduszów bezrobo­
cia a n a jd u ją  się w opłckanem  położe­
niu.

W idm o głodu s ta je  bezlitośnie przed 
ty m i p arjasam i życia współczesnego. 
Nie można obojętnie przechodzić do 
porządku nad tym  faktem .

Sekcja pomocy głodnym  p rzy  chrze 
śejańskiem  tow arzystw ie dobroczynno, 
ści w  Sosnowcu od 12-go stycznia  r. b.

Trzydniowy kurs świetlicowy w Sosnowcu.
W ydział oświaty pozaszkolnej 

sejmiku będzińskiego urządzi! w cza 
sic małych wakacvj trzydniowy 
kurs świetlicowy dla nauczycieli 
po w. będzińskiego.

K urs odbył się w budynku semi­
nar jum męskiego w Sosnowcu i roz 
począł się w sobotę uroczystem o- 
twarciem, w ktorem wziął udział 
w izytator m inisterjum  oświaty p.

Tragiczny wy pace* na stacji w Zawierciu.
Żołnierz pod kołami pociągu.

Onegdaj o godz. 6.20 wieczorem 
stacja w Zawierciu była widownią 
mrożącego krew w żvłack wypad­
ku. W chwili gdy przez stację prze 
biegai w pełnymi biegu w stronę Czę 
stochowy pociąg towarowy, usiło­
wał wskoczyć do wagonu w racający 
z urlopu żołnierz 27 p. p. w Często­
chowie, Edmund Błasikiewicz.

Ryzykowny skok pociągnął za so

Zabójstwo i samobójstwo na tle zawiedzionej miłości
pod Łazami.

O względy mieszkanki wsi K uźni­
ca gm. Rokitno Szlacheckie, 17-let- 
piej Anny Kisielewskiej, ubiegał się 
oddawna mieszkaniec tejże wsi, 25i 
letni Ja n  Supernak. S tarania jego 
stale spotykały się ze zdecydowa­
nym sprzeciwem Kisielewskiej. W  
niedzielę, jak  zwykle Supernak od 
wiedził Kisielewską, w mieszkaniu 
je j rodziców, ponawiając znowu swe 
nalegania, na które Kisielewska w 
dalszym ciągu pozostała nieczuła,

W  pewnym, momencie zdenerwo 
w any Supernak wydobywszy z kie 
szeni rewolwer celnym strzałem po

w ydaje  obiady po cenie 5 groszy, sk ła  
dające  się z pożywnej zupy i jednej 
czw artej k ila  chlcba.

Niech każdy sy ty  za jrzy  do kuchni 
p rzy  ul. Z ygm unta  nr. 7 i naocznie 
prwokona się ja k  bardzo konieczną je s t 
ta  akcja .

Tow arzystw o dobroczynności pro­
wadzi obecnie kuchnię  na k redy t, z 
w iarą , że społeczeństwo nie pozostanie 
g łuche na  apel i w ydatnie zasili kasę 
w k tó re j n a  raz ie  je s t 2.500 zł. d ługu.

Niech n ik t nie odmówi swych d a t­
ków i pomoże bliźniem u w ciężkiej 
sy tu ac ji!

Konewka, w izytator kura tor jum
szkolnego z K rakowa p. Styrylski, 
inspektorzy Luchowi.ec, Frysztak, 
Bałaziński, członek komisji sojmiko 
wej dyr. Wł. Mazur, referent wy­
działu oświaty p. Chmielewski. 2 
wykładowców oraz 40 słuchaczy.

Przeszkolenie świetlicowe miało 
na celu zapoznanie nauczycielstwa 
z pracami w świetlicach wiejskich.

bą opłakane następstwa. Błasikie­
wicz poślizgnąwszy się na stopniach 
budki hamulcowego, wpadł pod ko­
ła wagonów, które dosmwnie pokra 
ja ły  go na 3 czwśo ‘o&rzuw. jąc dale 
ko odciętą głowę. jM -^fiiewicz od­
bywający służbę wojsuową w Często 
chowie osierocił żonę i dziecko. Zwło 
ki przeniesiono do kostnicy w szpita 
lu kasy chorych.

lożyi trupem  Kisielewską i zanim 
obecni mogli się zorjentować zbiegł.

Zawiadomiony o zajściu posteru 
nek policji w W ysokiej wszcząć na 
tychmiast poszukiwania i po krót­
kim czasie dowiedział się, że zabój 
ca ukrył się u swej zamężnej siostry 
Rozalji Bryła, zam. w sąsiedniej wsi 
Poręba. Wydelegowani policjanci, 
podchodząc pod dom Brylów usły­
szeli strzał. Po wejściu do domu za 
stano konającego Supernaka, który 
zobaczywszy przez okno nadchodzą­
cą policję, celnym wystrzałem w glo 
wę pozbawił się życia

B-sta J i 01 RZIOSOWSCY
w  O ąirow e, ul. Łuka-ińskieg i 16 ’

TEL. As 303.
W/ii craywiiią iustalac;e i renera jo |  
wcdociiurw, kanalizacji domowej ; % 
centralnego o g r z e w a n i a  szynko 4

'L Kielc.
K U R SY  SIÓSTR POGOTOW IA 
SAN iT A itN EG O PO r.SK iEG O  

OZ E n  W ONEGO KłlZYTŻA 
W K IELC A C H .

Zarząd oddziału P . O. K . w K iel­
cach przypom ina, iż w p ierw szych- 
dniach m arca zostanie o tw arty  D l  
kurs sió str pogotow ia san itarnego  P. 
C. K. — K u rs  m a na  celu wyszkolenie 
kobiet, przew idzianych na stanow iska 
pomocnicze p ielęgn iarsk ie  w razie  na­
głych potrzeb k ra ju .

K and y d atk i na  powyższy kurs win­
ny  złożyć podanie w term in io  do dnia  
20 lu tego b. r.. do zarządu oddziału o 
przyjęcie na kurs oraz dołączyć nastę­
pujące dokum enty:

1. św iadectw o ukończenia conaj- 
m niej całkow itej szkoły powszechnej. 
P ierw szeństw o m a ją  kandydatk i ze 
św iadectw em  ukończenia 6 klas szko­
ły  średniej' lub z m atu rą , ja k  również 
kandydatk i z cenzusom wyższym, posia 
dające prócz tego świadectwo ukończe­
n ia  k u rsu  przysposobienia wojskowe­
go.

2. Dowód obyw atelstw a polskiego.
3. R eferencjo 2-ch w iarogodnych 

osób.
4. Dwie fo to g rafie  podpisano przez 

k andydatkę  (form at ja k  do dowodu 
osoh.i.

5. K ró tk i, w łasnoręcznie napisany 
życiorys i podpisany  przez kandydatkę.

6. Świadectwo lekarskie, że stan  zdro 
w ia k andydatk i pozw ala je j na pełnio 
n ie obowiązków sio stry  - p ielęgniark i,, 
że nie posiada ona wad fizycznych i 
że ani ona sam a. ani je j otoczenie nie 
jest do tknięte żndna choroba zaraźliw ą.

W iek k andvdatek  nie może bvć  niż 
szy niż 18 1st i wyższy niż la t  40.

W ykłady  będą się odbyw ać w godzi­
nach wieczorowych.

P rzy jm u je  podania  oraz udziela b 'iż  
szveh danych o ku rsie  B iuro  P . C. K.,- 
K ielce, ul. H . Sienkiew icza Nr. 39—TI p.

(ki P rzypom nienie. K o m ite t ba lu  
m askow ego P . U. K  przypom ina o przy 
gotow uiaeym  sie na dzi-m 14 b. m. t r ą  
dvcvinym  balu  m askow ym , na  k tó ry  
k o m it e t  orzvgotow ujo szereg m iłych 
niespodzianek.

P o  zaproszenia należy zgłaszać się 
do b iu ra  P , C. K. (ul. H. Sienkiew icza 
N r. 39. IT pipfro — lewa oficyna) w go 
dżinach od 11 do It).

(k) Zaniem ogła n» ulicy. O negdof w 
godzinach  przedW iPoludr.iow veh. służą 
ca p. W oiherta . K ilińskiego. K a zim je ra  
Brzozowska, przechodząc u locą KiTiń- - 
skiego upad ła  n a  jezdnie tracąc  p rz y ., 
tom  n ość.

N atychm iastow ej pom ocy ntfefeM-' 
nieszczęśliw ej dr. B m arsk i f- polecił 
przew ieść ją  na  k u rac ję  do szp ita la  k a  
ay chorych.

7. Sosnowca-
(s) K om enda pow iatu zw. strzelno- 

kipn'O m ieści się p rzy  ul.  ̂ Targow ej 
(Szklarnia). Lokal czynny je s t: w  śro­
dy  i soboty od godz. 19-tej.

(s) T rag iczna  śm ierć górnika. W sku­
tek oberw ania się w ęgla na dole ko­
paln i h r. R enard  w Sosnowcu, został 
p rzysypany  robotn ik  .Tan K urek , zam. 
przy  ul. Robotnicze i 22. k tó ry  po prze­
w iezieniu do szp ita la  zm arł.

(s) K radzieże. Tadeuszowi Gruszczyń 
skiemu, zam. przy ul. M ilej 4, skradzio 
no ze strychu bieliznę, wart. 800 zł.

71 m ieszkania N atan a  T encnbaum s, 
zam. przy  ul. M odrzejew skiej 18, sk ra ­
dziono 9500 zł., oraz bieliznę, garderobę, 
bir.u.m , ., nakrycie  s reb rn e  stołowe, 
w artości około 6000 żł.

„B EC ZK I ZŁOTA".
F a rs a  w 3 ak tach  W illa  E v a n sa  1 y a -  

len t i na.
P. Ambrey A lling ton  ży je  w te j 

bezpre tensjonalnej fa rs ie ., na k redyt. 
Tym  sam ym  sposobem u trzy m u je  żo­
nę i dom z lokajem , pokojów ką, ogrod 
nikieni i s ta rą  ciofką.

N ieoczekiw any spadek po brac ie  a 
M eksyku w yw ołuje cały  szereg p o ry . 
pe ty j. co d a je  możność p. N iezcwskicj 
być szczęśliwą m ałżonką 1 wdową jed­
nocześnie, a  a. B ełsk iem u ’występować 
aż w trzech  rozm aitych  w cieleniach I 
kostjum ach.

F a rs a  g ram i je s t naogół z w erw ą 1 
dobrze.

W  pozostałych ro lach  groteskow a 
sy lw etk i dobrzo odtw orzyli pp.: Kosle- 
radzka, G rudniew ski Horowiez, K e  
w alski i SłnpskL

D ekoracje ładne i pomysłowe.
R eżyserow ał p. A nton i P ie k a rsk i

* P O D Z I Ę K O W A N I E .
JW Panu D o k to ro w i  KOS’btlWlCZOWl, Dyrektorowi Szpitala Po­

wiatowego w Będzinie, za wyleczenie żony i troskliwą opiekę podczas 
;ej choroby, składa serdeczne „Bóg Zapłać”,

W- NIKODEM z  S ra d ź c a .



Z B ędzina.
(b) Osobiste. Starosta J. Boxa p<v 

wrócił z urlopu wypoczynkowego i 
W dmu wczorajszym objął urzędowanie.

(b) Lód :s bajor I sadzawek. Począ­
wszy od remizy tramwajowej w Będzi­
nie, a skończywszy aż przy koJonji Ko 
Bzelew, po jednej i drugiej strome all­
ey zaobserwować można codziennie, 
jak na tym odcinka jacyś przedsiąbior- 
ey pracują lad wydobywaniem lodu 
ze znajdujących się tam przygodnych 
sadzawek i bajor, utworzonych z róż­
nych ścieków, napływających przeważ­
nie z pól i sąsiednich domostw.

Latem lód ten znajdziemy niewątpli 
wie w mazagrauie, lodach i innych 
napojach. Władze winny zatroszczyć 
sic o to, aby tego rodzaju „lód" nie 
był używany do spożycia.

Z Czeladzi.
(c) Budżet m. Czeladzi. Prelim inarz 

budżetowy m agistratu m. Czeladzi iaa 
rok 1931 — 1932 jest do- przejrzenia do 
dnia 7-go lutego, pokój nr. 9 (magistra 
tu), w godz. od 8.30 — 15.30, z tein, że 
w dniu ostatnim do godz. 13.30.

(c) Zebranie ochotn. straży ogniowej 
w Czeladzi. Dziś w remizie, o godz. 6 
wiecz. odbędzie siq zebranie zarządu 
straży, na któreru złożone zostanie spra 
wozdanie z zabawy tanecznej, urządzo­
nej w dniu 31 stycznia, w sali kina 
„Czary".

(e) Kaniony nożem. Onegdaj w mie­
szkaniu Babaka w Czeladzi, przy ul. 
Polnej 1, w czasie zabawy wynikło nie­
porozumienie pomiędzy Zygmuntem  
Ziętkiem, ul. W ęgroda 44, a Janem  

^Lechem, ul. W ęgroda nr. 43.
Skutek był taki, że Zietek Z. został 

raniony przez Lecha 2 razy nożem. _
Sprawca dostał się w ręce policji.

Z  D ąbrow y.
(d) Ze związku strzeleckiego, w Strze 

tnieszycaeh. W dniu 1 b. m. nowy za­
rząd związku strzeleckiego w Strzemię 
szycąch, w skład którego wchodzą pre 
zes p. Tadeusz Gondek* referent kultu­
ralno oświatowy p. M aijan Kołek se­
kretarz, p. Bolesław Łysek skarbnik, p. 
Edward Stępień* oraz komendant od­
działu p. Józef Sietrecki, urządził we 
własnej św ietlicy uroczysty wieczorku 
czci prezydenta Kzplitej, z okazji Je­
go Imienin. Uroczystość poprzedziły 
przemówienia prezesa związku p. Gond 
ka i referenta kult.- oświat, p. Kołka, 
zakończone wzniesieniem  okolicznoś­
ciowych toastów i odegraniem hymnu  
namdnwego nrzez orkiestrę.

Uroczystość ta była jednocześnie za­
początkowaniem nrae i  w yw ołała  
wśród członków podniosły nastrój.

7, Z aw iercia .
f e s )  Ukonstytuowanie się zarządu 

stew. rezerwistów. Po odbytem ostat­
nio walnem zebraniu funkcie w zarzą 
tłrie stow, rezerwistów nadzielono na 
stemrineor -nrpzes — K. Badowski, wice 
n-r-e-res — Wł. Gebka, 2-gi wicenrezes — 
• B. Kowalski, sekrctnrz — Z. Ohojkow- 
ski. skarbnik — Wł. W óicik, księgowy  

Landau, członkowie zarządu: .T. 
Bz-'f-a...). p . Musi.ulik i Janus.

Fala zntżki cert,
Komitety bali i zabaw karnawałowych w Kielcach, obniżyły 

ceny od 20 du 40 procent.

1?H A K LHS R E A D E  
j  n i i > \  B > > i ' i - i i ' A r T .
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ROMAN'S.
(Z angielskiego).

Fala. taniości ogarnia całą Pol­
skę. Na front do walki z drożyzną 
ruszyło cal społeczeństwo.

Za przykładem Zagłębia i innych 
miast, walkę o zniżkę cen artykułów 
pierwszej potrzeby podjęły i Kielce. 
Przebieg jej z wiełkiern zaintereso­
waniem śledzi całe społeczeństwo. 
Dwukrotnie obniżono już ceny mię­
sa i tłuszczów.

Mięso wieprzowe staniało o 40 
proc., wołowe o 20 proe. Minimal­
nej zniżce uległa tylko cena pieczy­
wa pszennego, chociaż mąka znacz­
nie staniała.

Należałoby ukrócić tu ta j wyzysk 
pp. piekarzy, którzy na nędzy szero 
kich warstw konsumentów dorabia­
ją  się w krótkim czasie znacznych 
fortun. Restauracje, i jadłodajnie ob­
niżyły już dwukrotnie ceny obiadów 
i potraw mięsnych.

Od pp. właścicieli cukierni i ka­
w iarni należałoby spodziewać się 
zniżki cen kawy, herbaty i piwa jak 
uczyniono to już w Warszawie i Za 
głębiu i Piotrkowie.

Zniżka cen i  szalona konkuren­

cja znalazła także swój oddźwięk i  
w komitetach bali i zabaw karnaw a 
łowych. W’ dniu 31 stycznia i 1 bm., 
urządzono w Kielcach, aż 5 zabaw 
karnawałowych: podoficerów rezer­
wy. bal maskowy Sokoła, zabawę ta  
neczną zw. ob. pracy kobiet, stówa 
rzyszenia rzemieślników chrześcjan 
i  zw. zaw. pracowników umysło­
wych w Kielcach.

Komitety tych imprez starały się 
przyciągnąć publiczność Kielc, nie 
tylko urozmaiconym programem 
lecz taniością biletów wstępu i zniż­
ką cen w bufetach, która wahała się 
od 20 do 40 proc. normalnych cen.

Z Piotrkowa donoszą nam, że po 
obniżeniu honorarjów lekarzy i ad­
wokatów, obniżyli również ceny od 
15 do 25 proc. samodzielni krawcy, 
szewcy, stolarze i inni rzemieślnicy.

Czyn ten jest godny naśladowa­
nia i należy przypuszczać, że pp. ad 
wokaci i lekarze oraz rzemieślnicy 
całego województwa kieleckiego pój 
dą za przykładem swych kolegów z  
Piotrkowa i obniżą ceny swych 
porad i  wyrobów.

Obywatelski komitet niesieni pomocy
bezrobotnym w Olkuszu.

Z inicjatyw y starosty Stamirow 
skiego, zawiązał się obywatelski 
komitet niesienia pomocy najbied­
niejszym z bezrobotnych, którzy nie 
korzystają z funduszu bezrobocia. 
Pomoc udzielana będzie tylko bezro 
botnym, zamieszkałym na terenie 
m iasta Olkusza.

Na powyższy cel będą zbierane 
ofiary przez osoby do tego upoważ­
nione, przyczem zostaną sformowa 
ne odpowiednie listy  ofiar dla skła­
dek jednorazowych i na okres 2 — 3 
mies. t. j. na  okres zimowy. P lan 
zbiórek przewiduje również opodat 
kowanie kin, restauraeyj, przedsię­
biorstw i t. p.

Z pośród kilku wniosków co do 
sposobu udzielania pomocy najbied 
niejszym bezrobotnym, uchwalono 
wydawać artykuły  spożywcze w na 
turze, w  zależności od wielkości ro­
dziny.

O potrzebujących istotnie pomo­
cy, wydawać będą opinje t. zw. o- 
piekunowie społeczni, zaś zarząd 
obyw. pracy kobiet w Olkuszu, bę­
dzie ostatecznie kwalifikować cźy

dana pomoc poszczególnym osobom 
jest nieodzowna.

Następne zebranie kom itetu od­
będzie się dzisiaj wiecz. (środa) o 
godz. 7 wiecz. z udziałem zaproszo­
nych przedstawicieli wszystkich in- 
stytueyj społecznych w Olkuszu.

Na czele komitetu stoi jako 
przewodniczący, p. Z. M ilbrandt,
komisarz P. K . Ch.

#  *  *

W związku z akcją niesienia po 
mocy bezrobotnym, zredukowani 
pracownicy umysłowi przy pobiera 
niu zasiłku zapomogowego w ub. so 
botę, zebrali między sobą 73 zł. na 
bezrobotnych fizycznych.
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Stan Welcha pogorszył się, przez 
cały dzień nie podniósł się z miej­
sca, a Helena usługiwała mu sama. 
Wieczorem dopiero zwlókł się z ło­
dzi i zaszedł po-woli do szałasu’He­
leny. Ona spytała nieśmiało, czy nie 
mógłby dostarczyć je j sznurka do 
dzwonka.

— Owszem odparł Welch — o 
to nie trudno, ale skąd wziąć dzwo­
nek?

Helena odparła, że obejdzie się 
bez niego, byle przeprowadzić ro­
dzaj telegrafu od je j mieszkania do 
lodz:.

'i/tern nadszedł Hazel, a Helena 
tłumaczyła, do czego je j to właści­
wie potrzebne.

— Gdyby np. pan Welch zacho­
rował w nocy — mówiła Helena — 
i potrzebował mojej pomocy, to na 
to, by mógł dać znać o tern, — albo.. 
tu jednak zawahała się, bo należało 
wyznńć prawdziwą przyczynę.

— Albo, g ^ h y  co? — snvrał H a 
zeł slrwapliw

H elena odpowiedziała zwracając 
się do Welcha:

— Albo, gdyby tygrys lub inne 
jakie drapieżne zwierzę napadło mię 
żebym mogła wołać o pomoc.

— T ygrys — odparł Hazel, wy­
m ijając przedmiot, o który właści­
wie chodziło — na wodach oceanu 
Spokojnego niema wcale drapież­
nych zwierząt.

— Skądże pan wie o tern?
' spytała Helena naiwnie.

— To nie tajemnica, ale rzecz 
znana. W szyscy uczeni przyrodnicy 
zgadzają ?ię z tern jednogłośnie.

— Ale ja  się nie zgadzam — mó­
wiła Helena.. — Przez całą noc obi­
jał mi się o uszy jakiś piekielny ha­
łas. Myślałam że do rana nie pozo­
stanie po mnie śladu. Panie Welch, 
pan umie wymyślać rozmaite rze­
czy, jak  np. te ściany z płótna; mo- 
żeby par więc mógł także urządzić 
mi telegraf, o który proszę. Będę 
pewna przynajm niej, że n ie będę 
pożarta żywcem.

— Spróbuję — odparł Welch —• 
i  postaram się, żeby to mogło być 
jeszcze tej nocy gotowe.

Hazel nie odzywał się wcale, ale 
tern więcej za to myślał. Tego wie­
czora jeszcze przeciągnął Welch 
długi sznurek od w nętrza szałasu 
Heleny, aż do masztu na kuterze, z 
którego miał być spuszczony do ło­
dzi i  umocowany. Helena na  sam

(z) Opłatek. Związek pracowników; 
samorządu powiatowego w duiu 31 sty­
cznia r. b. w sa li domu ludowego fa­
bryki E. Erbego w Zawierciu urządził 
zwyczajem lat ubiegłych dla swoich 
członków opłatek. Przy tej okazji poże 
gnane długoletniego pracownika samo­
rządowego sejmiku p. Majcherezyka, 
przechodzącego na emeryturą.

(z) Z życia zw. podoficerów rezerwy. 
W następstwie przeprowadzanej reor­
ganizacji okręgu związku podoficerów  
rez. Zagłębia Dąbrowskiego, odbyło się 
onegdaj walne zebranie zawierckiego 
koła, pod przewodnictwem komendanta 
rejonu T. Stosika. Na. zebraniu tom 
dokonano wyboru nowych władz. Pre­
zesem koła Zawiercie został p. St. Ohał 
ko, wiceprezem — W. Klechniewski, se 
kretarzem — p. Jastrzębski, skarbni­
kiem — M. Szczerbiński, komendantem  
koła — W. Skorek. Do kom isji rewizyj 
nej powołano Cz. Pan lewi cza, K. Opał­
kę i  K. Syposza.

(z) Odprawa instruktorów II  i • i i i  
kategorii OPG. W dniu 1 lutego r. b, 
w szkole szklarskiej odbyła się odpra­
wa instruktorów II  i  III  kategorji O. 
P. G. powiatu zawierckiego. Zebrani® 
otworzył prezes powiatowego koła Lu 
O. P  .P. p. Mozer, oddając głos instruk  
torowi I-ej kategorji p. Figurze, który  
zdał sprawozdanie z działalności koła 
OPG. na terenie powiatu. W roku u- 
biegłym  zorganizowano kurs instrukto  
rów I ll-e j  kategorji w Zawierciu  ̂ na 
który zapisało się 165 osób, a ukończy­
ło kurs -70 osób. Przem awiali również 
pp. inspektor okręgowy Dzioboń i inż. 
Domański, zachęcając do pracy zebra­
nych. Następnie prezes powiatowego 
koła p. Mozer, dziękując zebranym za; 
przybycie* posiedzenie zamknął.

(z) Repertuar kin. K ino „Stella“:_ —■> 
polski dźwiękowiec „Głos serca". K»no 
„Apollo": — dźwiękowiec „U wrót 
śmierci".

Z Myszkowa.
(m) Z rady gm innej. 31 stycznia r. 

b. odbyło się posiedzenie rady gminnej 
w  Myszkowie, która uchw aliła powo­
łać komisję do wyszukania placu pod 
budowę studni artezyjskiej w Mijaezo 
wie. W skład kom isji zostali powoła­
ni: pp. wójt gm iny Jan Rajchel, Kazi­
mierz Ciehecki, M arceli Gil, Franci­
szek Stelmach i  Edward Konieczniak, 
W  celu utrzym ania zbiornika wody na' 
wypadek pożaru w Myszkowie Nowym, 
po prawej stronie toru kolejowego, ra 
da, postanowiła do sadzawki, położonej 

r na posesji p. Leona Sojki, w parkanie 
wybudować bramę wjazdową, na co p. 
Sojka w swoim czasie w yraził zgodę. 
Ponadto rada załatw iła kilka spraw, do 
tyczących wewnętrznej gospodarki 
gminnej.

(m) Z koła podoficerów rezerwy It Z. 
P . w Myszkowie. Zwołane na dn. 1 b. 
m. walne zebranie członków koła nie od 
było się z powodu przybycia niedosta­
tecznej ilości członków — wobec czego 
zebranie odłożono na 7 b. m. na godzinę 
6 wieczorem. Ponieważ koło będzie o- 
becnie samodzielną placówką ,a nie_ tak, 
jak dotychczas, podległe zarządowi po­
wiatowem u w Zawierciu, na walnem ze 
braniu w dniu 7 lutego zostanie dokona' 
ny wybór zarządu koła.

(m) Zabawa taneczna.. Towarzystwa 
sportowe „Myszków" w dniu 7 b. m. w 
sali kino „Bajka" urządza zabawę t a ­
neczną na swoje cele.

W ejście tylko za zaproszeniami. t

■widok tego niby dzwonka, uspokoi­
ła się, bo telegraf ten łączył ją  na 
wszelki wypadek ze światem cywi­
lizowanym, który na tej pustej wy­
spie stanowili pan Hazel i Welch.

Tej nocy spała już naw et i nie 
trwożyła się tak. Przed świtem o- 
budziła się jednak i usłyszała na 
zewnątrz swego budynku jakiś ta ­
jemniczy szmer. Było to podobne 
do charczenia jakiegoś dużego zwie 
rzęcia, chociaż dość daleko od je j 
szałasu.

W  nieopisanej trwodze oezekiwa 
ła rana. Korciło ją, aby pociągnąć 
za sznurek, ale po chwili namysłu 
powtarzała sobie, że jeszcze czas, 
że gdyby naw et jakie zwierzę przy 
szło to nie pożre je j zaraz, w ostat­
niej więc chwili wezwie pomocy.

O świcie wyszła z szałasu spot­
kała Hazla, który ją  prosił, aby za­
jęła się roznieceniem ognia i przy­
stawieniem wody, a on tymczasem 
pójdzie poszukać czegoś do jedze­
nia. Usprawiedliwiał się, że biedne­
mu Weichowi znowu gorzej i dlate­
go musi ją  prosić o pomoc. Helena 
przerwała, jego usprawiedliwienia.

— Proszę mnie nie traktow ać 
jak dziecko. Rozumie się, że rozpalę 
ogień i przystawię garnki z wodą. 
Potrzeba mi, tylko zapałek.

— Oto są — rzekł Hazel. — Nrv 
szę pudełko, z zapałkami owinięte w

ceratę, żeby nie zmokły, gdyż je s t 
to nasz najw iększy skarb.

Rzekłszy to puścił się po kładce 
przez rzekę do lasu. Był to po więk­
szej części las palmowy, więc orze­
chy kokosowe były tam w wielkiej 
obfitości. Zabrał po drodze kilka o- 
rzechów, leżących na  ziemi i spie­
szył dalej w głąb lasu. Zaszedł tam 
aż do miejsca, gdzie gatunki drzew 
się zmieniały i rosło wiele niskich 
krzewów. T u  już przejście było u- 
trudnione, ale Hazel szedł coraz da 
lej, chodziło mu bowiem o poznanie 
eale'j okolicy. Niebawem wszedł na 
jakąś kępę, porośniętą krótkiem i 
paiakowatem i drzewami, rosnącerni 
dokoła jeziora, zarosłego gestem si­
towiem, Nad głową zaszumiały mu 
nagie skrzydła olbrzymich ptaków, 
podobnych do orla; spojrzał w górę 
i zobaczył ich całe stado, spłoszone 
obecnością człowieka. N a pustym  
placu w pobliżu u jrzał stosy szkie­
letów rybich, kości i muszli. Ale o- 
k k  szkieletów znalazł i ryby, świe 
żo zadziobane i trzy  duże żółwie 
wodne. Prawdopodobnie ptactwo 
to wyprawiło sobie tu ta j ucztę. H a­
zel rad. że tanim  kosztem, bo bez 
pracy obficie się obłowi, zabrał bez 
eeremonji ryby  i żółwie do torby.

Zaledwie się oddalił, wróciły % 
wrzaskiem ptaki.

d. e. a.



Zebranie związku zawodowego gospodarczego 2 działalności Komitelu ratunkowego
w Sosnowcu. w Sielcis,

W uli. niedzielę odbyło się zebra 
a b  zawodowego związku gospodar- 
€a*g«> metalowców huty Milowtoe 
w Milowieneh. Zebranie zagai! p. 
Gruszczyński, przewodniczył p. -Mi­
chalik pro tok uio wal p. Herszkie-
W M 5Z.

Rzeczowy referat na temat: 
„Konsolidacja rozbitych partyjnie 
robotników, jako jedyny sposób 
obrony przed wyzyskiem kapitali­
stycznym'*, wygłosił p. T. Koszew­
ski, przedstawia jąe wartość siły zbio 
mw.ej, która dla poszczególnych ro 
kitników jako jednostki bezsilnych, 
daje gwarancje skutecznej obrony 
zawodowej.

Następnie wykazał mówca, iż w 
dzisiejszym życiu narodów, postępy 
ochrony pracy idą r ó w n o le g le  do 
W z ro stu  potęgi organizacyjnej sze­
rokich mas ro b o tn ic z y c h ,  podając 
jako przykład ojczyznę związków 
zawodowych Anglję, gdzie przed 
icojną ochrona pracy posunięta by­
ła najdalej z e  wszystkich państw  
Świntm " .

Po referacie wyłoniła się obszer­
na dyskusja w której zabierali glos

Sp. Janusz, Marszałek, Tęciński i 
uc. Na szereg wywodów słucha­

czy, wyczerpująco odpowiedział p. 
T. Koszowski.

W końcu uchwalono rezolucję, 
domagającą się jaknajszybszego 
wprowadzenia w życie ubezpiecze­
nia od inwalidztwa pracy, przestanę 
eia wymiaru podatku od zarobku ro 
botniczego i rozpatrzenia budżetu 
robotniczego w myśl wskazań rady 
okręgowej związków gospodarczych 
Zagłębia. Jednocześnie zaprotesto­
wano przeciwko wysuniętemu pro­
jektowi podwyższenia podatku od lo 
kałi.

Z uwagi na ciężkie warunki w ja  
kich robotnicy się dzisiaj znajdują 
jednomyślnie potępiono fantastycz­
ne pomysły projektodawców, doma­
gając się całkowitego zniesienia po

Z O lkusza.
W ) K u rs  8am arvtsń«k5 w  OiknsrtŁ

w  linio 4 b. m. o tw arty  zostanie p rzy  
stow arzyszenia ir.Joil. polsk, żeń s lie j w 
Olkuszu k e rs  sam ary tań sk i d la  człon­
ków stow arzyszonych. W ykłady  prow a 
dziś będzie d r. W , Gorczyca.

Zycie  gospodarcze.
G I E Ł D  A.

Warszawa, S. 2. 
W arszaw a — po]. S.90’/«
Nowy - Jo rk  8.915 
Londyn 43.33’/*
P aryż  34.87','*
W iedeń  525.42 
B elują 46.72 
Szw ajcaria T72.35 
K openhaga 238.65 
Berlin  212.14
Doi. W ar. pr. obrt.. 8.901,i 
5-cio proc. Poż. Kon w er. zł. 48.00 
i ro proc. Poż. low est, zł. 94.75 
4 i pół 7.'pxtx, K redy t, zł. 52.00

— 52.50
Tendencja słabsza ,

A K C J E .
Warszawa, 3, 2,

Bank Polski 152.25 
Bank H andlow y J06.0O 
B ank Zachodni *<utO 

potasow e 90.00 
Lilpop 20.00 
M M rłpjńw  8.00 
hu* -su-howice 11.00 

T endencja słabsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

. Poznań, 3, &
żyto  ren a  tranz. 17.50

— 17.25 
P«renica 20.00 — 20.75
kfjś ka pszenna 36.00 — 19.00 

Ppsztji notew ań bez zmiany. 
Usposobienie s/mbsze.

 r - r r —im-rn-r-inunrn " n w m  mm mu

J Naideilkatnlelszem mydłem  
— dla dzieci I doros łych  — 

JEST M Y D Ł O

BEBE SZGFMANA.
lin ■

datku od mieszkań jednoizbowych’.
Następnie wyrażono protest prze 

ciwko masowym redukcjom, doma­
ga jąe się aby ministerjum pracy u- 
króciło przekraczające granice n>z 
wydrzetuie kapitalistów, klórzy o- 
m ijając paragrafy ustaw robotni­
czych, wyrzucają na bruk ludzi ezę 
stokroć l»ez żadnych powodów. Na 
tein zebranie zakończono.

W  kuriefnłn 1930 r. odby ło  się  orga­
n iz a c y jn e  ze b ran ie  p rze d staw ic ie li urz*} 
duików  i rob o tn ik ó w  G w arec tw a „Lir, 
R e n a ril“ w Sosnow cu pod  p rzew odnic­
tw em  d y r. L. P irs z la , n a  k to rem  wo­
bec bezrobocia i k ry z y su  g ospodarcze­
go postanow iono  o tw orzyć  d la  b iednej 
ludnośc i Si*1)ca, a  szczególn ie d la  dzie- 
ei — b ezp ła tn a  kuchn ię. W ty m  celu  
w znow iono ak c ję  ko m ite tu  ra tu n k o w e ­
go w S ielen  i pow ołano  za rząd, k tó ry  
u k o n s ty tu o w a ł się  jak  n a s tę p u je :

P rz c z y tjn ru  k o m ite tu  pp. d y r . M ar-

Podziękowanie
W sz y stk im  tym , k tórzy  o d d a li o sta tn ią  p r z y s łu g ę  m ę ż o w i i o jcu

Ś .  p .  P IO T R O W I S A D K O W S K I E M U
w  sz c z e g ó ln o śc i D yr. kop . „Paryż" W P . V ie lm e tt i p o . U rz ęd n ik o m , 
p ra co w n ik o m , ro d z in ie , zn a jo m y m  sk ia tin m y  tą d rogą  se r d e c z n e

Ujęcie szajki włamywaczy
grasujących w powiecie zawierckini.

Od dłuższego czasu w niektó­
rych miejscowościach powiatu za- 
wierckiego jak  Myszków, Mrzygłód, 
Zawiercie i t  d. były dokonywane 
systematyczne kradzieże z włama­
niem. Łupem złodziei padało wszy­
stko, co było wartościowe. Dzięki 
jednak zainteresowaniu się sprawą 
kradzieży Ja n a  BaJazego, przodow­
nika służby śledczej w Zawierciu
i Antoniego Deja, starszego przód o w 
m ka z Myszkowa, po długiej i mo­
zolnej pracy przytrzymano Adama 
Pilarczyka, podejrzanego o dokony 
wanie kradaeży. Zatrzymany P ilar 
czvk do winy się nie przyznawał, 
lecz zdradził go garn itur wójta 
gminy Mrzygłód, w który był ubra­
ny, a pochodzący z kradzieży, doko- 
nanej w swoim czasie u wójta.

P rzy prowadzeniu na posteru­
nek Pilarczyk wyrzucił zegarek, 
lecz i to nie uszło czujności policji;

zegarek pochodził również z k ra­
dzieży.

Pilarczyk wydał swojego wspól­
nika Komana Nowaka z Zawiercia, 
a  wzięci w krzyżowy ogień pytań 
wydali jeszcze kilku wspólników i 
paserów, jak również przyznali się 
do kradzieży z włamaniem, doko­
nanych u Kazimierza Targowskie­
go w Myszkowie na sumę 1.600 zł., 
u Michała Sm ej ni w  Myszkowie na 
sumę 1.300 zł., Walentego Szmaj.se- 
ra w Mijaezowie na 300 zł., Teodo­
ra  Marszałka w Mrzygłodzie na 
1.200 zł., W indiuana w Zawierciu 
(m anufaktura) na 40.000 zł. i in­
nych; razem przyznali się do doko­
nania 13 kradzieży.

Część rzeczy odebrano i zwró­
cono poszkodowanym, sparwców 
zaś kradzieży i paserów areszto­
wano i przekazano władzom sądo­
wym.

Tajemnica różdżki magicznej.
Leszczynowa gałązka wydobyła miasto z ziemi. — S tara  

historia, nad którą wciąż głowią się uczeni.
Tfijemnica siły, zawartej w  ma­

gicznych różdżkach, po dziś dzień 
me jest jeszcze naukowo ustalona.

Faktem jest jednak, że co pewien 
czas słyszy się o tern, jak to zwy­
kły śmiertelnik, wziąwszy w rękę 
prostą gałąź, czy kijek, odkrywa 
źródła mineralne, pola naftowe, ko­
palnie węgla, czy złota.

Obecnie po raz pierwszy zdarzy 
ło się, iż za wskazaniem magicznej 
różdżki powstało z ziemi drzemiące 
tam od wieków

miasto.
£ Było to tak:

O 60 kilometrów od Rzymu znaj 
duje się miejscowość Leprigimno. 
Uczeni archeologowie przypuszczali 
oddawna, że na tern miejscu mu­
siało niegdyś istnieć kwitnące rnia 
bU> etruskie Ca pena.

Rolnicy z okolic Leprignano ezę drewniany kolek.

zjawiła się młoda dziewczyna, 
która oświadczyła:

— Nazywam się Carlotta Mata- 
loni, mam 22 lata. Posiadam moż­
ność wskazania panom miejsc, gdzie 
należy szukać

zagrzebanego miasta.
Uczeni odnieśli się dość sceptycz 

nie do tej propozycji, ale nie mieli 
już nic do stracenia, więc zgodzili 
się na próbę.

Dziewczyna wzięła do ręki 
gałązkę leszczyny 

i szła polem, a  trzech członków komi 
sji za nią.

W pewnej chwili panna Matnio- 
ni przystanęła, gdyż gałązka, którą 
trzymała w ręku, dziwnie się jakoś 
wyprężyła.
— To tu — szepnęła dziewczyna. 

Niezwłocznie wbito w to miejsce

sto natrafiali podczas orki na skora 
py waz, lub stare monety.

Zebrała się więc na miejsca ko­
m isja archeologów i rozpoczęta ro 
bory wykopaliskowe.

Ale praca ta nie dawała żadnych 
rezultatów. Znaleziono, coprawda, 
trochę monet i kości, ałe wyraźnych 
śladów miasta Capeny 

nte było.
Zniechęcona komisja Bunierzate 

zaw.esić już pracę, gdy nagle za- 
p-zedł niespodziewany zwrot. U kie* 
równika robót

Dziewczyna zatrzymywała się jo 
szcze wiele razy.

Po upływie dum godzin takiej 
wędrówki, kołki wbijane za je j weka 
stówkami,

utworzyły duży pięciobok.
Wewnątrz tego pięęioboku poste 

iłowiono prowadzić roboty. Powio­
dły się one znakomicie. Znaleziono 
mnóstwo mogił, szkielety żołnierzy 
etruskich, monety etruskie w  gro­
bowcach.

Nie ulegało' już watpliwoś 7i, że 
ta  właśnie było miasto Capena. 
'SniBnaBBaGgaBiBKSaBBBBBBBgaaHMHB

W DRODZE DO SJHUONA.
W cdpow iadri T rew lranusow ! is h r s n o  już z g d rą  
3 0 0 .OOO złośych na szkoły polazło gpanicą. 
Eądajcie znaczków na wyrobach monopolów tytoniowego 
1 spirytusowego. Przesyłajcie ofiary tu  konto P. K. O. 

K o m i t e t u  Qbshodu &&&..m m  f i  M ofe  £ o J s k & i '

j a  P irsz lo w a , in sp . H a lin a  Świerczew-> 
ska , in sp e k to r  W ito ld  Św ierczew ski 
p rezes k o m ite tu , in ż y n ie r  W ik to r  K a- 
le ń sk i zast. p rezesa , J a n  K ra k o w ia k  
s k a rb n ik , ^W ładysław  M ączka se k re ­
ta rz . S ek c ja  dochodow a pp. in ż y n ie r  J ó  
ze f Z ajączkow sk i, J a n  N ow ak i K a ro l 
P o d siad ło . S e k c ja  g o sp o d arcza  pp. B r. 
S trz a łk o w sk i i F ra n c isz ek  L ange . S ek  
c ja  in fo rm ac . k w a lif ik a c y jn a  pp. M i­
c h a ł K arcz , T eofil P ie tra s , J a n  B a b ia rz  
l S ta n is ła w  Socha. K o m is ja  re w iz y j­
n a  pp. Jó z e f  C horoba, P io t r  G ałęziow  
sk i i A n d rz e j S tano . D y żu ry  w k u c h n i 
podczas w y d a w a n ia  ob iadów  p rz y ję ły  
ła sk aw ie  pp. D m ochow ska, K o b y liń sk ii, 
K ra je w sk a , Z byszew ska, O rńow ska , 
K w ia tk o w sk a , Z ajączkow ska, O rłow a , 
S obolew ska, Z ab o rsk a , K ocotow a, P u -  
s tu lo w a , U la to w sk a  i G ra b a ro w a . K u c h  
n ia  p row adzona je s t  pod  fachow em  ki© 
ro w n ic tw cm  gospodyn i p. C y g an iew i- 
czow ej.

F u n d u sze  k o m ite tu  sk ła d a ją  s ic  z d<S 
b ro w o ln y ch  m iesięcznych  o f ia r  u rz ę d n i 
ków  i ro b o tn ik ó w  o raz  pom ocy g w arec  
tw a  h r. R e n a rd  w w ysokości su m y  ze­
b ra n e j od p racow ników  gw arec tw a..

N a p o czą tk u  d z ia ła ln o śc i kom itefia  
p rz y ją to  n a  d o ży w ian ie  około 100 osób 
p rzew ażn ie  dz iec i; obecnie dożyw ia s ię  
około  250 osób w tem  50 dzieci ro b o tn i­
ków  z re d u k o w a n y ch  z w alcow n i h r. R e  
n a rd .

N a św ię ta  W ie lk ie jn o e y  t. j. w  w i­
g il ie  d n ia  19 k w ie tn ia  1930 r. pod kici-© 
w nietw em _ d y r. P irsz lo w e j w y d an o  256! 
p o re y j św ieconego. K aż d a  p o rc ja  za­
w ie ra ła : je d n ą  c z w a rtą  kg. k ie łb asy , 
p ó ł kg. p ieczyw a pszennego , 15 dk. cu ­
k ru , 2 j a j  i k a w a łk a  p la c k a  n a  je d n ą  o- 
sobe.

K u c h n ią  u ru ch o m io n o  w  d n iu  1-g© 
m a ja  1930 r. w  obecności p rz e d s ta w i­
cie li z a rz ą d u  g w arec tw a  h r. R e n a rd , u- 
rzedn ików . ro b o tn ik ó w  i za rząd u  ko rn i 
te tu  ra tu n k o w e g o . P o św iec en ia  k u c h n i 
d o k o n a ł ks. N am ysło .

O b iad y  w yda ie s ie  codzienn ie  od g© 
d ż in y  10 ra n o  pod n ad zo rem  pań  opi© 
kunek , w ed łu g  ty g o d n io w eg o  p la n u , a  
m ian o w ic ie : zac ie rk i, kasze, ry ż  i k a -  
k ao ^ n a  m le k u  o raz  k aw a łek  ch icha .

N ie.zależnie od ob iadów  w ydaw ań®  
do d n ia  31 g ru d n ia  1930 r. dzieciom  d® 
l a t  dw u p o  je d n e j c z w arte j I tr . m le k a  
eod-'ienuie.

W  ub. ro k u  w y d an o  54.894 ob iadów , 
ezv li d z ien n ie  w y d aw an o  ś red n io  p® 
225 3 n o rc je . n a  co w ydano  z ło tych  
J1.689.2n. czv li je d en  ob iad  kosztow a? 
około  2? g roszy .

S ta n  k a s y  k o m ite tu  za  o k res  od 1.5— 
81.1*430 p rze d s taw ia  sie  następu jąc® ,

P rz y c h ó d : 13799.23 zl.
R ozchód 13799.23 zł.
R ohal. o n a ł i św ia tło  d o s ta rc za  g w a­

rec tw o  h r . R e n a rd  b ezp ła tn ie .
D zia ła ln o ść  k o m ite tu  i prow adzeni®

k n ch n i p rzew id y w an o  początkow o m j .
o k res  od 4 do 6 m iesięcy , lecz rKieki ni© 
u s fa n n e j  o fia rn o śc i, n rzed n ik ó w  i reh® 
tn ik ó w  — a k c ja  k o m ite tu  t rw a  w  d a l-  
szvm  c iągu .

T R A G IC 7N T V  7P.ON UCZONEGO 
R O SY JSK IE G O  

pot! gradem kul czerezwirezajki 
przy ucieczce z Sowietów. 
O negdaj n a  gra n icy  so„ 

w iecko-rum m iskiej w  okolicach  m ia„ 
steczka 1 postertm ku rum uńskiej s lra -  
t y  gran iczn ej T iu k lan  rozegrała  s ię  
tragedja . U sły szaw szy  hnk strza łów , d© 
chodzący z d ru g iej stro n y  D niestru , p® 
stern n ek  gran iczn y  p osp ieszy ł w  kie­
runku strza łów  i n a  środku rzeki uj» 
rza ł p łynącego  człow ieka, ob sypyw an e  
g o  przez od ział G PU . sa lw am i karabt- 
noweroi,

Ciężko ran n y  zd o ła ł dotrzeć do b ra s , 
gn  rum uń sk iego  i  ta  padł trupem , zdą­
żyw szy  ośw iadczyć, iż je s t  prof. S a v e r  
bakow ym , członkiem  rosy jsk ie j aka­
d em ii nauk w  L enigradzie. M ieszana  
k om isja  rum uńsko - sow iecka u sta liła  
tożsam ość zw łok  i p ostan ow iła  oddać  
je  w ładzom  sow ieckim .

FEN O M EN A LN A  K O B IE TA .
Najdziwniejszą chyba wspólczeS 

nie kobietą, jest. pani Thcs. Alba. 
Je s t to rodowita beri inka, która pro 
dukuje się pisaniem liter i cy fr przy 
pomocy 6 palców.

Uzdolnienia swe dem onstruje o- 
na  w ten sposób, że na końce pal­
ców nakłada lekkie tubki, zakończo 
ne kredą. Pani Then staje przed ta­
blicą i zaczyna szybko pisać każdym 
z sześciu palców z osobna, tak, jakby 
posiadała 6 rąk.

Ci, którzy widzieli to niesnmowi 
te widowisko, twierdzą, że wygimna 
s  ty kowanie nerwów c  p. Tkei iesfc 
Kastaoawiaiapa
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podziwiać bądą twój gust, gdy zakupisz radjoodbiornik
N O W Y

„TELEFUNKEN" 33 H
aparacie. Cena  

. . Zl. 7 3 0 . -
odbiornik i głośnik w jednym  
całkowitego urządzenia . . .
A parat Telefunken 33 W /L  należy do rządu odbior 
nurów 3-lam pow ych, jest jednak najlepszym apa­
ratem tego rodzaju, pozatem posiada wbudowany 
głośnik Przyrząd do zwiększania selektywności umo­
żliw ia doskonały odbiór nawet bardzo odległych stacjj.
Prosimy za pomocą załączonego kuponu jeszcze  
dzisiaj zażądać od nas bliższych szczegółów.

D o  P o ls k ic h  Z a k la c f ć w  S IE I\1 E M S  S .  A .  

W a r s z a w a ,  F o k s a l  18 .

Proszą o nadesłanie mi prospektów na radjo­
odbiornik Telefunken 33 W /L :
mnę i nazw isko:.................... ..................................
mie seowość: . . . . . . . ............................
ulica: .................................................. .....  Ni. .GC5

e
K I N O

O d  ś ro d y , d n ia  4 -go  lu te g o  t d n i n a s tę p n ych : 
P ie rw s z y  re w e la c y jn y  p o la k i f i lm  z re a liz o w a n y  na  tle  

o p e ry  S t, M S O lU S Ik l

„ H A L K A ”
W  ro l i  ty tu ło w e j Z O R 1 K A  h Z Y V lA Ń S K .A ,  w  p o z o s ta ­
ły c h  Fi. C O R T . H . Z A C F iO R S K A , W . C Z E R S K I i in n i 
Ś p ie w y  s o lo w e  i c h ó .o w e  p /g . o p e ry  „ H A L K A  w y k o -  

n a ią  b y l i  a r t O p e ry  K a to w ic k ie j.
I lu s tra c ja  m u z y c z n a  w  p o w ię k s z o n y m  k o m p le c ie .

Momus
P o g o ń .

i: © P rz e d s ta w ie n ia  o d b y w a ć  s ię  bedą  na seansy.  ̂d ru  
Mo w s z e d n  e o g o d z in ie  6: 7.30; 9.30., w  n ie d z ie le  3-30;

5; 6.3 '); b; 9 30
Geny iine.BC. Loża 1.80. oalKun 4u 1 ni. 1.20, ll m 1 Oil l i i  tu. 'i0 gr.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

K u p n o  i sprzedaż.

D O M E K  je d n o p ię t ro w y  do sp rze d a n ia . 
D w a  m ie s z k a n ia  w o lne . Cena do om ó­
w ie n ia . W ia d o m o ś ć : S osnow iec , K o p e r ­
n ik a  9. u F ra n c is z k a  S u la rz a .
K U P I E  używ an a , to k a rn ie , w ie r ta rk ą ,  
szepinsr. lu b  h e h ln rk e . O fe r ty  n a d s y ła ć  
P o ń c z o s z a rn in  Da h ro  w ia n k a . D ą b ro w a - 
O orniez.a. K o ś c iu s z k i 45.

m  ^ i > y  i ^ArE- fm.
D Z IE W C Z Y N A  do p o s łu g i p o trze b n a , 
g o d z in ę  d z ie n n ie . Z g ło sze n ia  5 —  7 w ie  
.ezorein. F lo r ja ń s k ą  10, p a r te r ,  le w y  
f ro n t .
i ' 0  i ' l tZ E B N  Y dozorca , zna ja c y  się na 
o g ro d z ie , lu b  d o z o rc z y n i. S osnow iec,
] ‘ i Is r.d sk io 'ro  11 m. 7. od 4 — 5.

’O l'l iZ iE It .N A  zdo ln a  e k s p e d je n tk a  do 
. ■ i ■ t' ■ •' 11 L fT  k i. w S osnow cu. 
P O S Z U K U J E  in k a s e n tó w  na p ro w iz ję . 
Z g ło s z e n ia : S osnow iec , K o p e rn ik a  8.

W’ vdaw xa; HeJeau .Moasiorska.

L O K A L E .

i Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

Ogłoszenie o licytacji.
N a  zasadzie a r t  52 i  53 U s ta w y  z d n ia  19 m a ja  1920 r .  o p rz y m u s o w e m  

u b e zp ie cze n iu  na w y p a d e k  c h o ro b y  D z. U s t. N r. 45 , poda je  s ię  do p u b lic z n e j 
w ia d o m o ś c i, że d n ia  10 lu te g o  1931 po godz. 10-ej w  Z a w ie rc iu  p rz y  u l. 11 
L is to p a d a  N r . 9, odbędz ie  s ię  l ic y ta c ja  w 1 le rm iu ie  ru ch o m o śc i s k ła d a ją c y c h  
s ic  z u rz ą d z e n ia  s k le p o w e g o  i  w  1 1 -g im  te rm in ie  — z o b u w ia  — razem  osza­
c o w a n y c h  11a z l. 1005 g r .— , n a le żących  do S p ó łk i Spoz. „Z a w ie rc ie  na  p o k ry ­
c ie  na le żnośc i P o w ia to w e j K a s y  C h o ry c h  w Sosnow cu.

R u ch o m o śc i ob e jrze ć  m ożna w  d n iu  l ic y ta c j i  od godz. 10-ej, sp is  zas ta ­
k o w y c h  co d z ie n n ie  od 8 do  10 u  O k rę g o w e g o  E g z e k u to ra  P o w ia to w e j K a s y  
C h o ry c h  w  Z a w ie rc iu .  O k rę g o w y  E g z e k u to r

P o w ia to w e j K a s y  C h o ry c h  w S osnow cu
Z a w ie rc ie , d n ia  30. 1. 1931 r .  (p o d p is  n ie c z y te ln y ) .

P O T R Z E B N Y  p o m o c n ik  f r y z je r s k i od 
zaraz, lu b  uczeń na dokoń czen ie  p r a k ty  
k i,  m ie js c o w y . Z a k ła d  f r y z je r s k i  J . 
K w a p ie ń . D ą b ro w a , u l.  K r ó lo w e j J a d w i 
<ri 28. K ie ro w n ik  J a n  . lę d ru s ió s k i.  
P O T R Z E B N A  m od e lka  do p o zow an ia  
podczas le k c j i  ry s u n k ó w . Z g ło s z e n ia  
godz. 5 — fi. p ro fe s o r  W l.  A ru s z k ie w ie z , 
u l. W a w e l 6 I-sze p ię tro .

KINO
„Czary"
w Czeladzi.

Dziś ostatni d z ień I Dziś o„tatni dzień 1
R A S P U f lN  i CAkTYC*\ oto diwia G łó ,v . ia  p u s ła c te  

—  w  potężnym d r a m a c ie  o t  —

ZAG ŁADA ROSI!
Od czw artku 5 lutego br. W IL L I F R i iS J r t  i  L IL J A N A  

~  H A R V E Y  w film ie  pt —

„ W A L C  M I Ł O Ś C I * .

Piet wbzy 
W Zaqłęłuu 

Teatr Swietlay 
i Cźwięłtuwy

.Nowości"
BĘDZIN

T elefon  2 62.

O d wtorku 3 lutego b. r. i dni nast.
Wielki f ilm  produkcji eur^pejs* ej. — Potężny dramat erotyczny 

w JO anttieti, ilustrujący trngleme d*i*j« zdradzonej koctmakl

„Strzał w Operze”
W rolach głównych w ie lk ie  gw iazdy światowe: M A R ­
C E L A  A L B A N l, 1TA  R IN A  i H E N ^ Y  G E O R G E

Nadprogram  100 proc. dodatek d ź w ię k o w y .  
U W A G A : Cany miejsc zniżana Lożj zł. 1 oO, smb zł. 1.30 ba Kon 1 zł.

K S n o -T e a t r

„Miraż”
Dąbrowa Górmcia 

3-go rńa a 14.

te le fo n  3 01,

Dziś i dni n a s tę o n e

H r / 7 L w .1 T o ł s t o j a  „ H s d s i  M u r a l '

( P I A Ł Y  *n Z 4 T A N )
Film  op a rty  o *  Ue wait o wolność booa t-rsk iego narodu kaukaz- 
kiego i  najeżdżą rarHtu : W rolach g łów ny h: iW A N  M 
CHIN, L tL  DAGOVKR. BETTY AM ANN. :—: o .  / ilu -tro w a  

śpiewam i w  w ykonan iu  tl-ó u dońskich  kozaków.

N adpro jram l Na aceme! ż e .p ó ł dońskich kozaków w narodo­
wych *t ojacn odtańczą »UiTi<J K A U a A Z K Ą  i inne.

K i n o - ł e a t r

„Wawel"
w  Sielcu

u b o k  k o ś c io L  
T e l. 7 -65 .

y ś w ie t la  D z iś !
W ie lk i  d ra m a t z  ż y c ia  św . F ra n c is z k a , w ie lk ie g o  s tyg - 
m o ty , za c ię te  z w a lc z a n ie  c h rz e ś c ija n  p rz e z  rz y m ia n , 

w .e lk ie  z d ję c ia  k a ta k u m b  p .t.

F r a n c is ż e K  z  A s y ż u
N ie T w y k łe  m o m e n ty  w z ru s z a ią r e  w id z a  do  łez.

—  —  D la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e . —  —

D U D Z IK  S ta n is ła w  z g u b ił k a r tę  z a s il N IN IE J S Z E M  z a w ia d a m ia m , że syn 
kow ą, w y d a n ą  przez U rzą d  G m in y  Za- E d w a rd  odszed ł z dom u dn. 13 s ty c z n ia , 
g ó rz e .. za w yp a d e k  n ie  o d p o w ia d a m . S ta o i-
U R B A .N  S ta n is ła w a  z g u b iia  k a r tę  za- sJaw M a rc is z k a , K o lo u ja  1’ e km . 
s iłk o w ą , w y d a n ą  przez P. U . P. P. w 
«a„......

K A N I A  A n d rz e j z g u b i ł le g ity m a c ję  P R Z E T A R G  P U B L IC Z N Y ! 
za s iłk o w ą , w yd a n ą  p rzez PLJPI3. w
Sosnow cu. Z a k ła d u  U bezp ieczeń  P ra c o w n ik ó w
K O P K A  W ła d y s ła w a  z g u b iła  dow ód U m y s ło w y c h  _i n a k ła d u  U b ezp iecze n ia  
o s o b is ty  k o le jo w y , w y d a n y  przez D y -  n.a. T>J» ld .ck  in w a lid z tw a  w  K ro le w -  
re k c ję  W a rsza w ską . Z na lazca  ra c z y  s k ie j H u c ie , na  w y k o n a n ie  ro b o t m a la r 
z w ró c ić  do kasy k o le jo w e j na  d w o rc u  sk ic h , s z k la rs k ic h  i te ra c o w y c h  w do- 
w SnsłifH iiT ii m ach  m ie s z k a ln y c h  - u rz ę d n ic z y c h  w

J A N  B ę d ko w sk i z g u b ił książ.kę w o js k o  g k ie j H n c l0 i o ra z  r o L ,ó t'm a la rs k ic h  i

K U Z IO R  E u g e n iu s z  z g u b ił dow ód k o le  S osnow cu.
jo w y ,  w y d a n y  przez P. K . P. w W a rs z a  Poszczegó lne o fe r t y  n a b y ć  m ożna  za 
w ic . '  o p ła ta  10 zl.
B A R A N  B o le s ła w  z g u b ił dow ód osob i B liższe  szczegó ły  um ieszczone są na 
Sty i k a r tę  re je s tra c y jn ą  w y d a n e  w  ta b l ic y  o g ło s z e n io w e j w  gm achu  Z a k ła  
B ę d z in ie . óu  U bezp ieczeń  S p o łe czn ych  p rz y  uL
W  A TISZA W S ł f IE  K T T R S Y  S A M O C H Ó  D ą b ro w s k ie g o .
J)f»W E p rz y  k lu b ie  M a rs z a łk a  P iłs u d -  Z a k ła d  U bezp ieczeń  P ra c o w n ik ó w : 
s k i, go. S osnow iec, W a rs z a w s k a  22. fe l.  U m y s ło w y c h  
4-92 u ru c h o m iły  w a rs z ta ty  sz k o ln e  w K r ó le w s k ie j H u c ie .
P n nsk ii 7.

R Ó t  N  E.

T o w a r z y s tw o  ś p ie w a c z e  „ L ir a ”
p rzy  hucie M ilo w ie e  poszukuje  od zaraz

d y r y g e n t a
na chór m ęski. O fe rty  z podaniem  w a  
ru n kó w  n a d s y ła ć  do T ow arzys tw a  Ś pie  
waczego , Lira** h u ta  M ilow iee . So­
snow iec.

P O K Ó J  u m e b lo w a n y , od d z ie ln e  w e j­
ście do w y n a ję c ia  P iłs u d s k ie g o  42. I I I  
p ię tro ,  f ro n t  p ra w o .
P O S Z U K U J E  m ie s z k a n ia  p o k ó j z 
k u c iu  ią. W ia d o m o ś ć : B ę d z in , S ie le cka  
7. W y lo i i. '

________
T R A J S T E R  H e n ry k  z g u b ił ks ią żkę  k a  
sy c h o ry c h  w y d a n ą  vr S osnow cu. 
S T E F A N 7 S o w iń s k i z g u b i ł dow ód oso­
b is ty ,  w y d a a y  p rzez S ta ro s tw o  B ę d z iń
sk i o. _____  _  ________ _____ _ _ _ _ _
J A N  K o łto n  z g u b ił dow ód  o s o b is ty , w y  
d a ny  przez S ta ro s tw o  in . B ęd z in a ,

W Y Ż Y M A C Z K I  do re p e ra c ji p r z y jm u ­
je  F a b ry k a  W y ż y m a c z e k  „ L a u r a *4 Sos 
riow iec. D o k o rtn  13. w e jś c ie  z p o dw órza  
l-sz<« r i ię ir o  c o d z T n n ie  do godz 5-ej p p. 
P O  IO G I IA  L  3 K  no do w o dów  k o le jo ­
w ych  i osobouych . - .w k o n y w a  na p o ­
czeka n iu . L  Z a .e im  S osnow iec , 3-go
M a.jn  15.___________________ _̂________
Z G U B IO N O  wek.-el id b la n co  na 100 
z l. z ż y re m  P in k u s a  F u j Mich a i S ż la in y  
W e rd ig c ra . Z na lazcę  oroszę o z w ro t. 
Iz ra e l K lm o w s k i,  S osnow iec , T a rg o w a
N r. Ul. ______________ ________ __
Z A G IN A Ł  w eksel na 290 zł. z w y s ta ­
w ie n ia  W  o i  J_a i  J ózefa, p ia tn y  LT V  31 r. 
U N IE W A Ż N IA M  w eksel na zł. 100, in  
b la n co  z w y s ta w ie n ia  m o je g o  na zlece­
n ie  M oszka  .T a jk la  L e n e rn e ra , ^ S ta n i­
s ła w  S z a liń s k i.  S osnow iec , u l.  Gen. Be
m a N r .  5. ___   ,
O D D A M  dz iecko  na w łasno ść , t r z y m ie ­
sięczne n icch rzczone . W ia d o m o ś ć : K o ­
lo n  ja  O k rz e i 3U obok  O a ń d ó w kL  ł l e l -  
b in  J a n ,

„S iru /ę lC B ftk ia  e o iz G a  
.llitttŁ" (z iŁsrkSj K«gii t“) 
są stosowna* p u y  *ho- 
fobe«h trd ą d k e , W szak, 
o b s tru k c ji i  kem łjw d  

—  SSłckwsch.
carsk ie  b o rzK ia  2 . ł« ła "  

*ą  naturalnym  łe.gou&ym Środkiem 
prr.ee zyszci 6 j ącyra, u la ’, srlajr.cj-o:
la ą is f je  o rg a n ó w  t r s w ls rH ts  t c iz ia -  
1 a lf cym przocłwka otyłołeb

Pren umeru jc!e *  
„ K X P R E S  Z . \G L Ę B Y A U,

Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, u.1 1 tvu.r&lna 1. łeb 4-DA.


